
Nr. 156. — Rocznik XXIV.
Czwartek, li Iipca IS95.

Kury er Poznański
ryo.iedii codziennie z wyjątkiem ponie­

działków i dni poświątecznych. KlIMEB rOlNMI
Przedpłata kwartalna.

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Preis­
liste für 1895 N . 62 Seite 355 ) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. - Reklamy po 40 ten 
od Wiersza. — Przekład na ięzyk polsk

bezpłatnie.

Redakcya:
przy ulicy św. Marcina nr 16.

Adminiatracya i JEkspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rajchmann i Krendler, w Warszawie ulica Senatorska 22,
Haasenstein & Vogler w

ATENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO: .
R. Mosse. w Berlinie. Frankfurcie n. M„ Hamburgu Lipsku Monachium Norymberdze^ Pradze. Strassbur^, Stuttgarcie, Wie^mu^W^w,"’oarguerrC8.n' 

.n „ S. mnnwerze. Genewie. Kamienicy (Chemnitz) Kolonu, Lubece, Norymberdze. - Havas Laffite & C o m p. w raryzu PBazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali’ n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz)

usuuięte trwa dalćj. Jest dziś bodaj gorzej. Da- 
wuiej żywioł polski sam stronił od solidarności z
państwem, dziś odsuwają go od tego energicznie sami ,. Vnlkwto- “ którv do-III. |Ls,a»ie Gd, nadejdzie chwila otrzeźwienia, robotę kilkS dniaii, gniewa’ naturalne

wszystko)"co w jej mocy, aby przebłagać rozgniewany | . NadzwyM ciekaw. Jest MK"***» £ | W,pa w”tpTteż tarto“ mo° aa, ozy Eos,a będzie szowiaistycza, prasę niemieck,. i tak czytamy w

rwTtawłrtini wrHUoTna d7.isiAifi%vm mhv to natrvo- „Nationailiu. t/orr. .

Poznań, 10 iipca.
Z bieżący chwili.

Deputacya bułgarska w Petersburgu czyni

99Obrachunki polityczne.44 Z prasy niemieckiej.

WSójbiK-U, bu w joj j f » . » j • -I TTT i TV brriQ7nrv 7 ktńrvf*h niorw<?ZV zaittiuie S16 I W ąipiC tez uaruzu uiu/jud, lvuöjo
Ä’OÄÄ “XÄÄSto W ’ —Ś,Ä“ i —(Kd-aagidwkiem .Narodowe przerwanie"

Wedle telegraficznych referatów, deputacyą odwiedził pięcia dzisiejszych swych celów w Polsce - drugi dJ które urażają nieustannie rozwodzi się „Köln. Volksztg.“. w uwagach, podbu-
współpracownik petersburski^Gazety A jniał^ z_nią | ^ykazu^e^zko'^wość, polityki rosyjs iój^^ ^.dl* | będąc6j jednak ze wzgiędu na rzających Polaków ^^ciw państwu

PFZ8- 
zdaniem tego 

jakkolwiek 
i socyal-

EE w Teg7p7z“yjSi? i Sä- I w Ms» Eos,» może używać iylko ««jMWw. Og I XiTSVezieT” »K P»a”kta”^ i ™g7 t^Su,” jä^ « ekonomicznego bojkotu,
ciele musieli się od Diego odwrócić.“ Dr. Moellow | t^cą siłą ^moźna wynarodowić, jiozbawić^ wyznaw an j j będziemy, zawsze stan wyjątkowy w Polsce dotkliwą niemczyznie i idei państwa. P^hmgo^p y
zawołał: „Cankow bezczelnie kłamał.“ Cankow —- I od wieków religu naród wielo milionowy? I , . . organizmie państwowym. W po­
mówił dalei Tendornw — nnwipdział że obecny I Rzesza urzędników potrafi zajadle tępić, potrafi I stanowi ranę w organuun . p j P7nńmówił dalej leodorow powiedział, ze ooecny I H ift woinwać 7 nolskośeia ndaiac szczery za-1 wnych chwilach organizm może rany takiej me czuć, 
rząd w Bułgaryi jest gorszy, mz za czasów Stamnu- gwałtownie wojować z polskością, udając szczery I oddziaływa ona nań szkodliwie, a przyIowa. Jest to oburzające kłamstwo! Każdy Bułgar pał 1 wielką gorliwość, potrafi spełniać rożne czyny, ale zawsze od^ Ona , F j

noszą szkodę. Katolicki organ nie widzi tego, ze 
w mieszanych co do języka dzielnicach prowadzi się 
polonizacyą niemieckich dzieci kosztem zachwalanej 
znowu co dopiero przy uzasadnianiu interpelacyi Rin- 
telena, jako kamień węgielny i końcowy, nauki re- 
ligii i że przy prześladowaniu dorosłych Niemców, 
także duchownych katolickich, którzy nie umrą 
udziału w tępieniu narodowości niemieckiej, wszelkie 
środki są dobre, uawet przestępowanie ósmego przyka­
zania. I tutaj, jak wszędzie, napotyka się ultra- 
montańską praktykę, aby usuwać religijne punkta 
widzenia gdy chodzi o to, aby zsłowianizowac ka­
tolików niemieckich, a wysunąć je przed wszystkiem 
w chwili, w której proces rozstrzygania tak daleko 
został przeprowadzony, iż można reklamować poł- 
słowiańskie żywioły dla słov iańszczyzny w imieniu 
ręligii. Kolońska „Volksztg.“ zastrzega się przeciw 
zarzutowi „przymilania się“, jaki przypisywano przy- 
wódzcom centrum, gdy żądano, aby w Międzyrzeczu 
i Babimoście nie występowali przeciwko swemu 
„prześladowcy“, panu Dziembcwskiemu. Ten kwia­
tek oratorski nie wyrósł z pewnością w nie­
mieckim ogrodzie, jak w ogóle zdaje się, jako­
by większe gazety klerykalne utworzyły sobie 
polski wydział, kierowany przez Polaków. Niemiec 
żaden nie będzie miał w ustach owego hańbiącego 
wyrazu i nie obawia się tąk prędko usłyszeć go od 
Niemca. Coby powiedziano po stronie niemieckiej, 
gdyby pan Bachem w okręgu międzyrzecko-babi- 
mojskim nie był występował na rzecz Polaka, to 
mogła „Kölnische Volkszeitung“ odczekać. ¿e 
Polacy przemawiają do Niemców i to także do nie­
mieckich katolików, jako do „psów“, o tem wiedział 
ów pan i pismo klerykalne z czasu pewnych wy bo­
rów kościelnych. Nie można zatem uniewinnić pro­
pagandy centrum na rzecz polskiego kandydata 
wraźliwem poczuciem godności.“

Za to powyższe wywody świadczą wymownie 
o wygórowanej wrażliwości poczucia godności własnej 
u narodowo-liberalnego pisma!

Obok Polaków stanowi, jak to widzieliśmy co

Ze sprawozdania rocznego
poznań. Izby handlowej

za rok 1894.
II.

prześladować” rusofilów, to najpierw on, a później I celu stanu rzeczy nie zbliży. . I Prasach. ZWarte maSy
książę zawiśnie na szubienicy. Po upadku Stambu I Ludzi odpowiednich pod względem mtelektual- Dotychczasowa nolityka rosyjska w Polsce jest
łowa znnełnip zmieniło sie nołożpnip Cankow kła- I [>ym 1 moralnym, ludzi zasad i pracy, państwu star-1 , iłotycnczasowa pomyka syj 'Iowa zupełnie zmieniło się położenie, cangow Kia 1 j nhqad7pnia. w Polsce stanowisk I nietylko bezcelową 1 najzupełniej bezużyteczną, przy­
dał, twierdząc, ze oDecna polityka księcia nie jest I czyć może jeayn e do obsadzenia w roisce sianowisa q7kod„ wielka samei Rosvi
dostatecznie jasną. Książę jest dzisiaj zdeklarowanym I najwyższych. Tłumy drobiazgu urzędniczego ciągną I 
rusofilem. Wie on, że Bułgarya bez rosyjskiój przy- I tu wyłącznie dla łatwiejszych, bardzo łatwych wa- 
jaźni istnieć nie może i dla tego powołał do siebie I ranków bytu: tn kwalifikacye niepotrzebne, tu nada 
przyjaciół Rosyi. Cankow gniewa się na księcia, na I wne, a nawet na przyszłe grzeszki patrzeć będą przez 
nas i całą Bułgaryą, ponieważ nie zanieśliśmy go na I szpary, tu pensye wyższe, władza większa, tu się 
rękach do krzesła prezydyalnego, a nawet zniewolili I czuje na 1 roku każdym łechcącą miękkość przywi- 
czekać w Wiedniu, dopóki sprawa jego pobytu w kraju I leju. Żywe, dzielne siły narodu rosyjskiego na pod-
nie została rozstrzygniętą. Ale nikt temu nie winien, bój doPolski, nieprzyjdą iprzyjść me mog£. iergkie Miasto Poznaó jest jednem
jurystyczne formalności ociągnęły jego amnestyą. Nie- bzyz podobna więc, aby ta. rzesza urzędnicza które najszerszy i rzetelny prowadzą handel
pfzyjemnie także do pewnego stopnia dotknęła jego P«konała ^^^“^"Sr^a^nSta winem'węgierskieln. Rzetelność kupców poznańskich,
zoyteczna odezwa do bułgarskiego narodu. Cankow I czego zrobić przez wieki me zdołała caia energia referat iest nowszechnie znana. To też— zakończył Teodorow — nie myśli już o Bułgaryi, I walczącej o ziemię 1 powietrze niemczyzny, wobec 11 zdziwiła sie Izba handlowa gdy w roku
tvlko o sobie samvm O dalszvm nrzehiee-u chara- I czego okazali się bezsilni Anglicy w Irlandyi, 1 nie mało zdziwiła się izDanan . , gy
kterystycznej rozmowy milczy referat i^stralie^ * °PaD0Waó Amerykę w BerSTyrkularz,113 zwracający3 wagę na
onegd^ hr^ffielmansegg^a infe^elacyą p^sła^Pasa^a 11 “ie Polski falami urzędników-Rosyan wy- St

w sprawie rozwiązania pewnego zebrania czeskich maga przedewszystkiem ilości, o jakość, o kwali- ™ węgier
sokołów w Pradze, urządzonego na cześć przybyłych J fikacye intellektualne, moralne nikt nie dba, głupotaA db chciano wcale na ten eyrkularz odpowie-
z Ameryki gości czeskich. Minister widział się zmu- H zgnilizna muszą być tolerowane, osłaniane. To tez Jrazn nie chciano wca e y dpo
szonym przyznać, że rozwiązanie tego zgromadzenia I urzędniczo-rosyjski organizm w Królestwie Polskiem I A «JL konsulatowi Izba handlowa wyraziła
było nieusprawiedliwione a zachowanie się urzędnika I posiada w sobie zbyt wiele pierwiastków rozkładu, I P jpd7; qwnifi zadziwienie z nowodu nadesłania
policyjnego, który nawet żołnierzy policyjnych w pro- aby mógł dojść do wielkiej siły i dokonać jakiego- H;.or^± Sa wSPoznańska Izba bandlm 
wadził do sali, wprost nietaktownem. Minister przy-1 kolwiek dzieła znaczniejszego dla państwa pożytku. I leJ . , % R • w , wvrabia sie sztuczne 
obiecał, że wyda Odpowiednie rozporządzenia, aby coś Nic w naturze nie ginie. Złe ziarno zwykle « wiedząc ze ™ XT w
podobnego w przyszłości się nie powtórzyło Przy- rozrasta się bujniej niż dobre. Tak wytrwale, węgierskie^ciła Się^
stąpiono potem do obrad nad budżetem ministerstwa a często tak umiejętnie ukrywane przez zwierzchników Koszycach, proponując wydań e y, y
oświaty. Poseł hr. Piniński przy tytule „sztuki piękne“ nadużycia w sferze urzędniczój muszą kiedyś wystąpić I pobiegała iaiszersiwu. Minister handluzatarta i dowodził, z, r ,/zya Uo.opieko Si, L».P»—ę w postaci wrzodów i wytw.rzyd „ie- SX7SX£X^dU

SSL* w 4£* prza^pSiS. “o na tom. na G^/i ^^^z^za^i^by , .................................-.......................................

artystów nie posyła swoich obrazów do Wiednia bo I,gruncie polskim, musi zmarnieć w drugiem poko rzyć konsu a . ... 7nnwQdu „¿v. I dopiero z przytoczonego wyżej ustępu, katolickiecen-
Austrya za mało zajmuje się sztuką. Poseł Pastor \ leniu. To nieodzowny rezultat nadmiaru przywilejów, handlowe.p opinią «Jymuwag i pocisków ze strony prasy 
domagał się dla 30,000 mieszkających w Wiedniu Przywilej pozbawia ludzi dzielności, zniedołężnia, wl°mJg°. handto stronnictw niemieckich. Jak donosiliśmy
Polaków odpowiedniego kościoła Uskarżał się dalej uniezdalnia do życia. Syn urzędnika-Równina, wy wozu mach n ta ztą dc, Gahcyi zakotounikował marszałek parła-
na nieszauowanie spoczynku niedzielnego w biurach I przychodząc na świat w Polsce, przynosi z sobą 11 przez Ga yą, y Q I men|U ^ar buo1, członkom Izby o niebawem mają-
pąństwowych, gdzie urzędnicy i służba przez całą pensyę. W szkole uczyć się nie potrzebuje, w uni- ta^ traktatów handlowych z r 1891 cem nastąpić odsłonięcia pomnika ś. p. Windthorsta.
niedzielę pracują. Domagał się dalej mówca, aby weisytecie ma od chwili wstąpienia zapewnione sty- » minister handlu także Isa pośrednictwem Ten krok marszałka parlamentu oburzył w najwyz-
żołnierze nie byli zmuszani do odbywania ćwiczeń pendyum. Między posadami przebierać może. Na I Pra!?n\ ™infnrmnayaó w słwznin roku 1895lszvm stopniu narodowych liberałów 1 wszystkich
w niedziele i święta. — Na wczorajszem posiedzeniu I stanowisku o nic nie dba — traci jedno miejsce, dają I tutejszej _ y p : kand|u ze tutejsze I zwolenników Bismarcka, którzy nie wahali się, jak
toczyły się w dalszym ciągu obrady nad budżetową mu drugie, boć me można, aby Rosyaniu z głodu I °^.P0W*. a]nw.p 7 Rpio-in rónrn»łv sie zera a tra- I Hamburger Nacbricbten“, obrzucić błotem pamięci
poeycyą .szkół, wyższe i średnie," do której należ, uwierał!, Nie Woźną również, ab, B* | I „SSSlfo* pnt^ódwr ceitrnw.

stronnictwa centrum zaprosił
utrakwistycznych szkół w niemieckich j Polaków — ma więc zapewnioną bezkarność. Zzwa?carskich tarvf celnych. I na tę uroczystość nie tylko politycznych przyjaciół

gminach jest pierwszym krokiem „..do jłowiańizacyi.
Dalćj ganił mówca zachowanie się niemieckich kon­
serwatystów i oświadczył, że za późno spostrzegą 
oni, iż szkodzili dobrćj sprawię. Dla niego jest
obowiązkiem narodowym głosować przeciw cylejskięmu nie mogą nie przyznać, że tak jest rzeczywiście, że I jednak wina'te nie odpo- | wiem' można' przyjąć lub odrzucić.

— .................... ....... Królestwie dalszych pokoleń.się nie doczekają, w na włosKie^-. ow n Jrannva nifthawftłn 7.aP,7.;łfl.'gimnazyum. Posoł Vosnjak oświadczył, że Słoweńcy 
nie mogą odstąpić od swych żądań, i wyraził życzenie, 
aby wszystkie ‘grupy prawicy połączyły się przy gło­
sowaniu nad pozycyą cylejską. Na tem przerwano 
obrady.

Na poniedziałkowem posiedzeniu galinetu an­
gielskiego podpisała królowa dekret, rozwięzujący 
parlament i rozpisujący nowe wybory. Większa 
część wyborów odbędzie się w sobotę i poniedziałek. 
Dalszy dekret zwołuje nowy parlament na 12 go 
sierpnia. — Anglia, Walia, Szkocya i Irlandya są 
podzielone na tak zwane miejskie okręgi wyborcze 
i wiejskie, składające się z kilku miejscowości. Izba 
gmin składa się z 670 członków; z liczby tej przy­
pada na Anglią 465 posłów, 236 miejskich, 234 
Wiejskich ,i 5 reprezentantów uniwersytetów; na Wa­
lią 30, Sżkocyą 72, Irlandyą 103 posłów. — Glad­
stone ogłosił pismo, w którem powiada, że przede­
wszystkiem bronić należy praw Izby gmin jako rze­
czywistego organu narodu i umocnić honor Anglii 
przez nrzeczyistnienie słusznych życzeń Irlandc: yków.

Półurzędowy organ grecki „Poliggenessia“ i 
dziennik „Asty“ wyrażają ubolewanie z powodu ar­
tykułu pewnego pisma francuzkiego, doradzającego 
W. Porcie uwzględnienie żądań Bułgarów macedoń­
skich ua niekorzyść Greków. „Poliggenessia“ dodaje, 
że jeśli polityka agitacyjna, jaką Bułgarya prowadzi, 
będzie miała skutek, to Grecya będzie także zniewoloną 
zadokumentować skutecznemi środkami swoją liczebną 
1 moralną przewagę w Macedonii. — „Polit. Corr.“ 
donosi z Carogrodu, że ambasadorowie Anglii, Fran­
cji i Rosyi ponowili prośbę do W. Porty o wytło- 
maczenie niejasnych punktów odpowiedzi jej, doty- 
czącćj reform armeńskich.

Tak daleko sięgające przywileje muszą zmarnoJ szym .^ękostaJ®J P®k?dukład Jh?ndlowy nie wy Jarl Windthorsta, ale nadto członków innych frakcyi poli- 
wac człowieka każdego rozprozmaczyć, przywieść N‘em»ec8^arsk kł y^ parlamentu> w tśj procedurze me upatru-
do rozpusty stępić moralnie. 1 umysłowo. Rosyame ^“£7? Co do Włoch to zrazu po zawarciu jemy, jak to czynią niektóre porywcze pisma libe- 
atorzy się nad tem zastanawiają 1 chcą byc szczerzy, | gW dlowego sprowadzano do Poznania wiele ralne, jakiekolwiek „zuchwałości“, zaproszenie^bo-

Ziadały smakowi, a nadto Francya niebawem zaczęła | tego ^zdania^ ż^^^iStiZ^^Sonkom Tar-

wnłynął tćż korzystnie umi« uouuwnj u — ------—„ . - 7«
na sprowadzanie innych towarów do Wielkopolski. I czystości byli obecnymi członkowie p . ’ ,

Z Austryi przybywa do Poznania przeważnie I p zy uroczystości unikać sję będzie wszj ,
zboże, owoce strączkowe, wino węgierskie i drzewo. | mogło dotknąć lub rozdrażnić czb)DJ’^.nłap^ PPntrnm

daje narodowość i wyznanie, albo stać się cynikiem, 
drwiącym w ducha, a nieraz i głośno z tego, co robi.
Znając Polaków, nie może przejąć się do nich nie­
nawiścią, jaka na podstawie legend i suggestyi wy-I z^ze, owoce strąkowe, WJUu I Złw naHam^ntiravch”' To aby w kołach centrum
tworzyła się w Rosyi. Widzi, że podania o trudnych Wielkopolska za to jedynie prawie “Jeżyny dosta, c . mvśleć o przypisywaniu Windthorstowéj uro- 
warunkach życia dla Rosyan w Polsce, o ich „prze- wzamian Austryi. Po zniżeniu cła, na zboz: 1 mopUq “y^^^raaczenia“, jak o tem przebą- 
śladowaniu“ (!!), są pospolitym wymysłem, podtrzymy- strączkowe, a mianowicie na groch ogrodowy, czystości¿ uk¿e rzeczą
wanym dla widoków osobistych, dla korzyści ma- ™p?rt tych produktów znacznie się zwiększył. Znl; PW P’s“a T^żdym razie jest prawdziwem, że 
teryażnych, dia d^ntoi bieżnych

To też żywioł rosyjski musi być n nas pod- nieść zdołało eksport z Węgier. JJa X^s^ nontewaí wdS

sycany przez napływ coraz to nowych przybyszów, strzeżono po traktacie płowym :i Aus ryJ’ aby PJ^rz^ Poprzednik pana
którzy nie znają warunków, ludzi, potrzeb, a wiedzą handel tego wina ożywił. Zmniej ano cło wcho-
głównie to,., że należy względem Polaków postę- dowe niemieckie na deski, .^1, ^1 obręcze Bania na
pować surowo, bo to stanowi zadanie na każdym Iz Galicyi, ale obniżka me p . . » • : d I keván¿i iak już zewnętrznie przez to okazywał się
™tei“ t°“aP',W“i‘‘f"°ryZ"'l'ra'!ll”ik4W ‘ aiM' ta«M^°bnSSri” wola0 talki i deski tnteiszl, to jest Laikiem neutralnym, że nie

NiU^Mwie zadaniem pierwszych przedstawi- z Ksi«ztwa i Prus Wschodnich ;a „stronniczego" do zarzneenk
cieli rz,diii Kos,i, przysłanych po r 1863 do Polski lestwa Przywóz klepek 1 »».Wzy zGalicy, nm ktora zawto , 8 „;1 Leveto,wa,^l^ieraLSR»"i ‘S KfiĄS«“, fe*- “ stroMi“eg0 ""

panstafk, który się zrywał raz po raz, aby zwahć I ceł ochronnych, a zatem posz o zm j ? P na zakończenie naszego przeglądu prasy me-
z siebie zależność polityczną. Jednocześme mieli oni przeDyj)eczeK._ _n_nJa przyczyniła się do I mieckiéj podajemy jeszcze wyjątki z artykułów dwóch

Wystawa lwowska znacznielaczuie przjfuz,juntt uu uiiclm-.j r —j—j ’ ' . ■ v p 7r,Qri¿i
stosunków handlowych po-1 głównych organów^ katolików^ ™ieckjch gnanejpozyskać ludność polską dla państwa. Z biegiem

czasu pod wpływem namietnożci, nienawiżetaan^ F e^toyi .5a Rintelena w sejmie pruskim
sfeich, stracono ten cel, a zaczęto nganlać «« za me- “Wfi tutejszymi taoryea » . t„tt5 ,,.J. .Germ." nisze miedzy innemu
pochwytną marą. , Ł - ,, ■ , . . ..

Dla tego też te trzydzieści parę lat to czas | handlowy austryacko niemieck
stracony; kwestya stoi jak stała; to, co miało być

szymi rolnikami, a ułatwił. to niewątpliwie traktat | lińska ¿Szmita’«wtdep. dr. Rintelena zasługuje 

jak najuważniejsze czytanie ze strony wszystkichna



katolików. Powiedziino w niej wszystko, co potrzeba 
do uzasadnienia kwestyi, która musi zostać rozstrzy­
gniętą teraz, ponieważ żadną miarą nie powinniśmy 
ółużej ścierpieć upaństwowienia nauki religii. Co od­
powiedzieć na repliki ministra kultu -dr. Bossego, 
tchnące zupełnie zasadniczym duchem Palka, to zna­
leźli czytelnicy nasi w wybitnych mowach depp. dr. 
Liebera i dr. Bachema, a pana Bossego także winna 
prasa ocenić wedle stenograficznego referatu, jak na 
to zasługuje po tej swojej rewelacyi. Za pomocą tój 
interpelacyi Rintelena, oraz omawianej przed kilku 
tygodniami bez udziału rządu interpelacyi Heeremanna 
(co do kościelnych artykułów konstytucyi) dowiedzie­
liśmy się, my katolicy, autentycznie, jakie dla nas pa­
nuje usposobienie i co jeszcze mamy do walczenia!“ 

W podobnym duchu pisze także koloński organ 
katolików nadreńskich, wyraziwszy zdziwienie swoje, 
że Biskupi pruscy dotąd nie otrzymali od rządu ża­
dnej odpowiedzi na swoje podanie. Czytamy tam:

„Należałoby sądzić, że obecna chwila, w której 
między rządem a Biskupami wedle oświadczenia 
ministra kultu panuje przyjazny stosunek, właśnie 
najlepiej się nadaje do przystąpienia do nowych 
układów. Obecna podstawa modus vivendi, jak to 
zaznaczył dr. Lieber, nie jest bynajmniej zdrową, 
jakkolwiek reskrypt sam nie wspomina o dogmatach. 
Przed dogmatami katolickiego Kościoła .nie chciano 
ustąpić — to było hasło na początku walki kulturnej 
i ono jeszcze teraz bardzo wyraźnie przebija się 
w rozporządzeniu Falka. Jeżeli się atoli teraz nie 
chce już wywierać wpływu na naukę o dogmatach 
katolickiego Kościoła, to trudno domyślić się, do 
czego się w ogóle zmierza przez zatrzymywanie 
reskryptu. W projekcie szkolnym hr. Zedlitza zro 
biono próbę, aby uwzględnić prawa Kościoła; projekt 
upadł i należy się obawiać, że uregulowanie tej 
sprawy zostanie podjętem dopiero przy przedłożeniu 
nowego projektu szkolnego. Raz przecież trzeba 
będzie stworzyć w tej dziedzinie jasny stósunek. 
Centrum w każdym razie nie zaniedba niczego, aby 
i tę naleciałość walki kulturnej usunąć z widowni.“

% sejmu pruskiego.
Izba Panów,
(21 posiedzenie.)

Berlin, 9 lipca godz. 1. 
Izba przyjęła ustawę o opłacie kart do polowa­

nia wedle uchwał Izby deputowanych i załatwiła na­
stępnie kilka petycyi.

Podanie magistratu w Stassfiircie, który życzy 
sobie zatrzymania nowego statutu miejscowego o skła­
dzie deputacyi szkolnej, oddano rządowi pod rozwagę. 
Rząd odmówił swego czasu potwierdzenia wyborów 
do deputacyi szkolnej, ponieważ nowego statutu nie 
potwierdzała rejencya, tylko wydział powiatowy.

Minister dr. Bosse oświadczył, iż sprawę tę bę 
dzie traktował przychylnie, tylko żądał podania po 
wodów do zmiany statutu.

Z okazyi petycyi dr. Sternberg i z Charlotten- 
burga, rozwodził się baron Durant w długim wy­
kładzie nad sprawą opiski nad obłąkanymi, oraz 
kwestyą odsądzenia od praw pełnoletności.

Jutro będzie Izba obradowała nad projektami 
kolejowemi, poczem o godzinie 2 odbędzie się wspólne 
posiedzenie obydwóch Izb na zakończenie sesyi.

Koniec o godzinie 5

Xi e m cy.
* Berlin, 9 lipca. Obecna sesya sejmowa, 

która się kończy jutro w południe, trwała błizko 
6 miesięcy i prasa niemiecka wyraża zapatrywanie, 
że rezultaty pracy téj sesyi uie odpowiadają prze­
strzeni czasu, jakkolwiek nie jest ońa całkiem pozba­
wioną owoców. Załatwiono', ustawę o kosztach są­
dowych, o opłatach notaryaluych, o rentmistrzach, 
o rybołówstwie właścicieli gruntów nadbrzeżnych nad 
rzekami prywatnemi prowincyi nadreńskićj, o kole 
jach drugorzędnych, o podatku stęplowym, o kredy­
towej kasie centralnej, o polepszeniu mieszkań ro 
botników i urzędników i o prawie zastawu kolei 
prywatnych i kolejek. Odrzucono', ustawę o stacyach 
przytułkowych i o wynagradzaniu za straty z powodu 
chorób nierogacizny w lzbio deputowanych, w Izbie 
Panów zaś projekt, dotyczący utworzenia jeneralnéj 
komisyi dla włości rentowych na Prusy Wschodnie.

— Pan hr. Paweł Hoensbroech, ex-Jezuita, 
ogłasza w „D. Revue“ wypracowanie o centrum, 
które „Nat. Ztg.“ nazywa uwagi godnem, jedno

z niemieckich pism katolickich zaś znajduje w niem 
tylko „Olle Kamellen“. Pan hrabia wyszukuje ró­
żnicę między „katolikami“ a „centrum“, udziela rzą­
dowi dobrych rad i ubolewa nad tem, że konserwa­
tyści idą z centrum, a nie z katolikami. Wypraco­
wanie to nie zmieni biegu rzeczy na świecie, a na­
pisano je widocznie dla tego, aby się znowu przy­
pomnieć światu.

— Liberalne pi$ma niemieckie donoszą: 
„Baronówna Frieda Rantzau, siostra zięcia Bismarcka, 
przeszła na wiarę katolicką. Ceremonia odbyła się 
z największą uroczystością. Papież przyjął nowo 
ochrzconą (?) w osobnej audyencyi, wyraził swoją 
radość z powodu powrotu na łono Kościoła i wypo 
wiedział oczekiwanie, iż jej przykład pociągnie za 
sobą naśladownictwo w Niemczech, gdzie katolicyzm 
zresztą wielkie czyni postępy“. Może fakt ten także 
przyczynił się do „duchowego przygnębienia“, w ja­
kim się ma znajdować Bismarck?

— Dochody stronnictwa socyalistyeznego wy­
nosiły w czerwcu 6950 m. Z tego przypada na Ber­
lin 2528 m., na resztę Niemiec 4220 m. a na Lu­
xemburg 200 m.

— Spis zawodowy z 14 czerwca b. r. wyka­
zał, iż na Helgolandzie znajduje się 2934 osób.

— K au c y a niższych urzędników pocztowych 
ma wedle najnowszego rozporządzenia sekretarza sta­
nu w urzędzie poczt Rzeszy wynosić odtąd nie 400, 
lecz 200 m.

— Dwaj starsi synowie cesarza wyjechali 
wczoraj ze swymi guwernerami w podróż po połu­
dniowych Niemczech incognito, jako hrabiowie Ra 
vensberg. Cesarzowa wyjedzie w tych dniach z młod- 
szemi dziećmi do Sassnitz na wyspie Rugii.

— D e p u t. R ó s i c k e, członek stronnictwa 
narodowo-liberalnego w parlamencie niem., złożył swój 
mandat.

— Komitet lokalny, zajmujący się urządze­
niem wieca katolików niemieckich w Monachium, za­
mieszcza w pismach katolickich odezwę, wzywającą ka­
tolików niemieckich do najliczniejszego udziału we 
wiecu, który się odbędzie w d iach od 25 do 29 
sierpnia w stolicy Bawaryi.

— Międzynarod o w a konferencya w spra­
wie premii od cukru, mą się odbyć nie w Berlinie, 
jak zamierzano pierwotnie, lecz we Wiedniu,

— P i s m s o c y a 1 i s t y c z n y c h liczą Niem­
cy: 3 orgaua centralne, 37 codziennych, 2Q wycho­
dzących 3 razy tygodniowo, 9 dwa .razy tygodniowo
i 7 raz tygodniowo, a nadto 49 pism związków za­
wodowych. ,

Francja.
* Prawdziwie pocieszającym objawem w 

dzisiejszym stanie rzeczy we Francyi — rzeczypo- 
spolitej indyferentyzmu i ateizmu — jest religijne 
zachowanie się wojska. We wszystkich miejscach 
garnizonowych utworzono katolickie Koła wojskowe 
a oficerowie i komendanci sąmi tam wprowadzają 
swoich żołnierzy. Z początkiem maja otworzono takie 
Kółko w Orleanie i zainaugurowano uroczystem na­
bożeństwem. Wszyscy oficerowie mając na czele je­
nerała Bouffenard, jednego z najdzielniejszych żołnie­
rzy, który pod Metzem stracił rękę, przybyli a żoł­
nierzy rozkazem dziennym zaproszono, nie wezwano. 
Zyd Robier zainterpelował z tego powodu ministra, 
który wystąpił bardzo słabo w obronie armii, a w 
parę dni późniój zakażał oficerom równie jak żołnie­
rzom brać udział w manifestacyach religijnych. Jak 
się zdaje jednak, oficerowie nie wiele sobie z tego 
nbią. W uroczystościach jubileuszowych w Clermont 
komendant 13 korpusu brał udział pomimo zakazu, a 
zanim pospieszył sztab jeneralny i inni oficerowie, 
podczas gdy - prefekt pomimo zaproszenia błyszczał 
nieobecnością a nawet chciał zakazać końcowej uro­
czystości na placu katedralnym. Gdy niedawno temu 
w Greuobli składano do grobu zwłoki jenerała Tho­
masa, komendant 15 brygady wyrzekł następująoe 
piękne słowa: „Po za tą ojczyzną, której służymy, 
jest inna, lepsza, która nam zapewnia nieśmiertelne 
wieńce i nagrody bez końca, jeżeli dobrze żyjemy i 
szlachetnie pełnimy nasz obowiązek“. Zaiste, wspa­
niałe słowa w ustach żołnierza; dopóki armia będzie 
miała takich przewodników, nie należy wątpić o Fran­
cyi.' Wszak nieporównany Ludwik Yeuillot powie­
dział: „Dwie ręce założyły Francyą, dwie ręce uczy­
niły ją wielką, dwie ręce podnosiły ją po klęskach: 
ręka kapłana i ręka żołnierza“.

Podług najnowszej statystyki Francya liczy 1,200 
różnych kongregacji, do których należy 30,000 za­
konników (2,000 kontemplatywnych) i 130,000 za­
konnic (4,000 kontemplatywnych). Zakonnicy uczą 
przeszło 2 miliony dzieci, pielęgnują 104,000 chorych

wychowują przeszło 60,000 sierót, utrzymują przeszło 
12 000 upadłych w zakładach poprawczych, leczą 
tysiące obłąkanych, poświęcają się tysiącom ślepych i 
niemych i t. d.

- Eugeniusz Louvet w swej książce o mi­
syach katolickich podaje szczegóły, z któryChby wy­
nikało, że Francya wyprzedza w tem dziele cały 
świat katolicki. W krajach misyjnych pracować ma 
około 13,800 kapłanów misyonarzy, 4,500 braciszków, 
42,000 zakonnic (nie licząc 10,000 krajowych), a 2/8 
kapłanów i 4/5 braciszków i ' zakonnic mają być 
Francuzami. Nie badając dokładności cyfr, co w ka­
żdym razie byłoby bardzo trudne, zauważyć należy, 
że Francya z pewnością jest bogata w ludzi, powo­
łanych do pracy misyjnój, ale także, że bardzo wielu 
misyonarzy francuzkich nie jest Francuzami z uro­
dzenia a odbywało we Francyi tylko nowicyat i 
przygotowanie do życia misyjnego, niemniej, że Alza- 
cyą, dającą światu tylu kapłanów, liczy się zawsze 
jeszcze do Francyi. Pomimo tego Francya przoduje 
innym państwom. W Austryi, Niemczech i Anglii 
zakłady misyjne nie wiele liczą lat istnienia. Zezgro 
madzeń zakonnych pracu ą w misyach 3000 Jezuitów, 
530 Lazarystów, 770 Benedyktynów, 500 Dominika­
nów, 1,750 Franciszkanów, 240 Marystów, 321 Oj­
ców od św. Ducha, 200 Braci szkolnych i t d.

— „Bulletin du Graud-Orient de la France“ 
ogłasza, że piezydent rzeczypospolitćj Feliks Faure 
jest wolnoraularzem i że nim był oddawna, wcale tego 
nie kryjąc. Masoni wyśmiewają przeto „radykałów“, 
którzy wytężyli wszystkie siły, aby nie dopuścić do 
wyboru wolnomularza Brissona i oddali wszystkie 
głosy wolnomularzowi Faure’owi.

— W Rouen zawiązał pod przewodnictwem by­
łego deputowanego de la Ferrière komitet, złożony 
z poważnych osób, ażeby dopomagać kongregacyom, 
utrzymującym zakłady chrześciańskie a zagrożonym 
podatkiem od przyrostu.

— Redaktor „Echo de Paris“ na podstawie 
rozmowy z Kardynałem Rampollą donosi, że Ojciec 
św. zasmucił się bardzo uchwaleniem ustawy o po­
datku od przyrostu, niszczącej jego pracę pojedna­
wczą; grozi ona wszystkim posiadaczom, bo socyalni 
rewolucyoniści wyzyskują jéj konsekwencye. Ojciec 
św. nie zmieni wprawdzie postępowania wobec rzeczy 
pospolitej, nie może jednak uznać téj ustawy i skazać 
zakonów ną zagładę, Zaleca episkopatowi zakonom 
postępowanie jednakowe. Nie należy odmawiać 
posłuszeństwa ustawom i szacunku władzy, lecz

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

jakże nie protestować przeciw ustawie, która musi 
sprowadzić upadek i zgubę zakonów? Protestować 
jednak należy z spokojem i umiarkowaniem, należy 
odwołać się do rozumu i poczucia słuszności narodu. 
Gwałtowna opozycya podkopałaby silę i godność 
kleru.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po

A mery k a.
* X. arcybiskup Ryan w 

mierzą założyć instytut opuszczonych
Filadelfii za- 
chłopców; za- 

zaprosił więc na zgromadzenie zamożniejszych kato­
lików, którzy zaraz zobowiązali się złożyć na ten cel 
100,000 dolarów. Sam X. arcybiskup subskrybował 
5.000 dolarów, trzech panów po 5,000 dolarów, jeden 
10,000 dolarów a Jeden 50,000 dolarów ; ci dwaj 
ostatni zastrzegli sobie, by nie wymienioao ich na- 
zwiska. Pewien bankier w San Francisco zapisał 
X. Arcybiskupowi Rierdan w San Francisco na bu­
dowę seminaryum 50,000 dolarów. Katolicki uniwer­
sytet we Waszyngtonie otrzymał ze spadku po pannie 
Mary D. Peobody znaczną sumę na utworzenie ka­
tedry chemii i fizyki, rektor tego uniwersytetu zaś 
5000 dolarów do swej dyspozyeyi. Widać więc, że 
nie brak tam ludzi ofiarnych i mających środki do 
stwierdzenia swej ofiarności.

Telegramy.
Paryż, 9 lipca. Izba deputowanych obrado­

wała nad ustawą dotyczącą bezpośrednich podatków.
Rzym, 9 lipca. W Izbie toczą się w dalszym 

ciągu obrady nad środkami finansowemi.
Bukareszt, 9 lipca, Wedle doniesienia dzien­

ników arcybiskup Bukaresztu Zardetti poddał się do 
dymisyi.

Bialogród, 9 lipca Na jutrzejszem posie­
dzeniu skupezy wniesie koronny deputowany Ozurczicz 
interpelacyą w sprawie macedońskiej. W tych dnia h 
przybędzie do Białogrodu Garaszanin, bawiący obec­
nie jako poseł w Paryżu, aby objąć laskę marszał­
kowską w skupczynie. Na powitanie jego przygoto­
wują postępowcy wielkie owacye

Nowy Jork, 9 lipca. Ubiegłej soboty szalała 
silna burza w stanach Illinois, Wisconsiu, Missouri,

Georgia i Kansas. Szkody wielkie. Wiele osób 
odniosło rany. W Laka Geneva (Wisconsin) zato­
piło ¿ię 6 osób. W Newiton (Kausas) zniszczyła burza 
34 domy a 25 osób odniosło uszkodzenia cielesne.

Londyn, 9 lipca. Między narodowy kongres 
kolejowy został dzisiaj zamknięty. Przyszły kongres 
odbędzie się w Paryżu w 1900 r.

Paryż, 9 lipca. Akademnia wybrała botanika 
tajnego radzcę prof. Ferdynanda Oohńa we Wrocła­
wiu na członka-korespondenta.

Ateny, 10 lipca. W skutek zajścia w Izbie 
deputowanych pułkownik Vassilcadis wezwał na po­
jedynek ministra wojny.

Petersburg, 9 lipca. W mieście Sambrow 
w gub. Łomżyckićj zniszczył pożar 280 domów. 
2000 ludzi jest bez dachu

^jazd przemysłowy.
Od sekcyi kwateruukowój Zjazdu przemysłowego 

w Poznaniu odbieramy pismo następujące:
Niniejszem mamv zaszczyt zawiadomić wszyst­

kich delegatów Towarzystw przemysłowych jak nie 
mniej uczestników Zjazdu przemysłowców polskich, 
iż w sobotę w dniu 13 b. m. od godziny 2 członko­
wie sekcyi kwaterunkowej będą czynni na dworcu 
kolejowym i wskazywali kwatery przybywającym, 
oraz podawali wszelkie objaśnienia i wskazówki, ty­
czące się Zjazdu.

Członkowie sekcyi kwaterunkowej będą mieli 
jako oznakę rozetę czerwono-białą.

Poznań, 10 lipca 1895.
Sekcya kwaterunkowa:

Franciszek Dobrowolski, 
przewodniczący.

T. Krause, Ign. Andrzejewski,
sekretarz. kasyer.

Przewodniczący cyrkułów:
Ign. Andrzejewski. Ign Chojnacki.

F. Gołaś. Dr D. Karcho wski. S t K u a- 
powski. T. Krause. K. Rzepecki.

Poznań, środa 10 lipca.
* Doniesienia urzędowe. Otrzymali: Inspektor ko­

lejowy Goege z Bydgosczczy order czerwonego orła IV 
klasy, sekretarz kolejowy Gehrcke z Bydgoszczy order 
koronny IV klasy.

* Odpowiedź X. Kardynała Ledóchow- 
skiego. „Pogoń“ tarnowska donosi, że na telegram 
gratulacyjny przesłany przez X Biskupa Łobosa i 
kapitułę tarnowską X. Kardynał Ledóchowski nade­
słał następującą odpowiedź:

„Najprżewielebniejszy Arcypasterzu! Spełniam 
rozrzewnionem i głęboko wdżięcznem sercem miły 
obowiązek, składając niniejszem pismem Waszej Bi­
skupiej Mości i Prześwietnej Jego Kapitule tarnow­
skiej me szczere podziękowanie za nader dla mnie 
pochlebne powinszowanie, przesłane telegrafem z oka­
zyi zbliżającej się rocznicy mego półwiekowego ka­
płaństwa. Te uczucia łaskawe Waszej Biskupiej 
Mości, Prześwietnej Kapituły i kleru dyecezyaln»go 
względem mej osoby nie zatrą się w mej pamięci. 
Proszę więc przyjąć zapewnienie mej żywej wdzię­
czności, a zarazem wyraz wysokiego szacunku i po­
ważania, z jakiem zostaję Waszej Biskupiej Mości 
uniżonym i oddanym sługą

M. Kardynał Ledóchowski.“
* Donoszą nam, że ze strony duchownych, 

którzy odebrali święcenia z rąk X. Kardynała Ledó- 
chowskiego w dniu 13 lipća 1873 r. ; rzygotowuje się 
osobny adres. Do kursu z r. 1873 nalrżało 29 neo- 
presbyterów, 28 odebrało wówczas święcenie a 29-ty 
młodziutki X. Burkert kilka tygodni później. Z tych 
zmarło trzech t j. XX. Pawłowski, Szajkowski i De­
gler. Reszta oprócz X. Hellwegera, który poszedł 
do Ameryki, pracuje w archidyecezyach. Na 10-tą 
rocznicę żebrali duchowni ci swe fotograf! , a X. Kar­
dynał pozwolił umieścić się w tem gronie jako kon- 
sekrator.

/

(84) SZUBRAWCY.
POWIEŚĆ

przez

Maryana Gawalewicza.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 165.)

Pragnął od razu siebie i ją wyprowadzić z tego 
dwuznacznego położenia, . którego skutki mogły być 
jeszcze gorsze dla niej samej.

Podszedł bliżej i opierając się jedną ręką o stół, 
drugą zlekka ujął jój ramię z wyrazem współczucia, 
ehcąc przemówić do niej łagodnie i pomódz do odzy­
skania równowagi, ale jej nerwy, naprężone choro­
bliwą nadczułością, zadrżały nagle i wywołały in­
stynktowny odruch; i cofając się od niego gwałtownie, 
odskoczyła w bok aż pod ścianę, ze słowami:

— Proszę, nie dotykaj mnie paDl...
On znowu zbierał myśli i szukał słów, w któ- 

rychby, oszczędzając jej miłość własną, najdelikatniej 
usprawiedliwić się przed nią, że zaskoczony niespo­
dzianką, jaką były jej uczucia dla niego, ani przyjąć, 
ani podzielać ich nie może.

Uważał sobie za obowiązek uczciwości wypro­
wadzić ją z błędu, na jaki sama się naraziła, ale 
chciał to uczynić o ile możności najoględniej.

Zmienioną była do niepoznania.
Oczy jej pałały, na policzkach miała wypieki, 

usta zwężone drgały w kącikach grymasem tłumionój 
złości, ściągała i podniosiła brwi, mierząc go ostrem 
spojrzeniem, w którem dawniejszą czułość i rzewność 
zajął teraz niewytłómaczony wyraz nienawiści jakiejś

podrażnienia.

Pniak wyprostował się i zdumiony tą nagłą 
zmianą usposobienia histeryćzki, zaczął:

— Ależ, panno Lolo...
Cofnęła się jeszcze o krok ku oknu i nie pa­

nując już nad sobą, przerwała mii z płaczem, który 
jój słowa dławił:

— Niech pan do mnie nie mówi !:., ja ńffe chcę 
nic słyszeć!... pan mi nic nie ma do powiedzeńią... 
Ja już wiem wszystko !... ja proszę.. f ja... jk chcę 
tylko odejść, prószę mnie puścić!... '4l-

Stała jednak w miejscu i oddychała spiesznie, 
zasłaniając się rękoma, a źrenice jój powiększone, 
ponuro i groźnie patrzały na niego.

Próbował ją uspokoić słowami:
— Ależ niech się pani uspokoi!... panno Lolo, 

pani jesteś rozdrażniona . Co się pani stało?., ja 
przecież w najlepszym zamiarze.

— Niech pan do mnie nie mówi!., niech pan 
do mnie nie mówi!... — szeptała zdyszanym głosem — 
ja już wiem wszystko, wiem wszystko!... Zle zrobi­
łam, zem tu przyszła... Zabrałam panu tyle czasu... 
przepraszam pana niech pan zapomni, że tu byłam... 
ja już wychodzę, już idę... Ja już wiem wszystko!...

Zasłoniła sobie nagle oczy ręką i umilkła, jęk­
nąwszy boleśnie; ale po chwili z ust jój dał się sły­
szeć nerwowy śmiech, pomięszany ze łkaniem, wśród 
którego zmienionym głosem wyrzucała spiesznie ury­
wane słowa :

— Co pan... co pan sobie o mnie pomyśli!... 
pan pomyśli, że ja jestem waryatka, prawda?... A ja 
nie jestem... wcale nie jestem... tylko biegłam tu do 
pana po schodach tak prędko i dostałam bicia serca... 
ale to nic... nic mi już nie jest. Żegnam pana, panie 
doktorze!.,, a pewie nie prędko się zobaczymy. Ma 
pan szłuszność, nie mam po co wyjeżdżać zagranicę. 
Tak, tak, trzeba zostać przy dziadku, ja też zostanę, 
zostanę... Żegnam pana!

I spuśćiw-ży szybko woalkę na twarz, poszła 
spiesznym krokiem ku drzwiom, szarpuęła z impetem 
klamkę, i głośno zatrzaskując drzwi za sobą, wybie­
gła na kurytarz.

Pniak, oszołomiony, patrzał za nią przez chwilę, 
a pierwsza wyraźniejsza myśl, która mu przemknęła 
przez głowę, była:

Brzydką i historyczka! .'.
- Z? Splótł,ręce, głowę zwiesił L wpatrując się w po­
dłogę, szepnął dq siebie po namyśle:

— No, no k.-, tego mi tylko było trzeba !...
Nie przypuszczał wówczas nawet, żeby ta scena 

mogła mieć jakie następstwa w przyszłości; całe życie 
tak mało myślał o sobie i tak mało sobą się zaj­
mował.

Zdawało mu się zawsze, że dla swego osobi­
stego szczęścia nie potrzebuje nic po nad to, co mu 
dana chwila przyniosła i że gdyby miał zdobywać 
cokolwiek dla siebie samego w życiu, nie ruszyłby 
nawet palcem, nie uczynił ani jednego kroku, nie 
spróbował najmniejszego wysiłku.

Od dzieciństwa przywykł do ciężkiej pracy, ale 
zawsze z myślą o jakimś celu po za sobą; w szko­
łach uczył się najpilnićj i najgorliwiej ze wszystkich 
kolegów, kuł po całych dniach i nocach, byle tylko 
zdobywać promocyą i 3wojej opiekunce, która na jego 
wykształcenie łożyła, składać z końcem każdego roku 
świadectwa postępów i przekonywać ją, że czasu nie 
marnuje na studyach, odbywanych jej kosztem.

Na medycynie marzył o złożeniu doktoratu, byle 
jak najrychlej oddać się pracy zawodowej i rozpocząć 
działalność lekarza w warunkach choćby jak naj­
uciążliwszych; uie szukał karyery w tym zawodzie, 
ani zadowolenia jakichkolwiek ambicyi.

Z góry miał postanowiony plan przeniesienia 
+ ię na wieś i rozpoczęcia tam swojej praktyki, gdzie

mógłby być najpotrzebniejszym i najbardziej uży­
tecznym.

Z tego powodu przyjął posadę lekarza fabrycz- 1 
nego w pobliżu Omy lina, by być „pośród swoich“ < 
i na całą okolicę rozszerzyć działalność w ciężkićj 
walce z przesądem ciemnego ludu, z wpływem zna- I 
chórów i wyzyskiem felczerów. ...

Milczący, zacięty, zamknięty w sobie, nie zwie­
rzał się nikomu ze swych zamiarów i projektów, ale 
dążył ku nim wytrwale z istnem zaparciem się sienie 
i z tem zrezygnowauem przejęciem posłanników idei, 
w obec której ustępowały wszystkie egoistyczne uczu­
cia i cele.

Niebożczka Krokowska poznała się na mm pier­
wsza najlepiej i oceniła moralną wartość swego wy­
chowanka, zwłaszcza od czasu kilkoletniego jego po­
bytu na wsi i rozpoczęcia tej cichej, żmudnej, celowćj 
pracy, która powolne, ale widoczne żłobiła ślady swój 

i pożyteczności.
Ztąd pochodziła ta wiara i zaufanie, jakich na­

brała dla niego i ta głęboka sympatya, zmieszana 
z szacunkiem, którą żywiła dlań do końca życia.

Patrzała na jego zajęcia, ua niezmordowany 
trud, na wpływ, jaki sobie wyrabiał i powtarzała:

— A widzicie, jak mi się mój Franek z pod 
lasu udał!... no, czy taki człowiek, to nie błogosła­
wieństwo Boże dla całćj okolicy?...

Nie tylko instynktem szlachetnego ser:a, ale i 
przenikliwością rozumnej kobiety wybrała go też ua 
wykonawcę swojej ostatniej woli i urzeczywistnienie 
pozagrobowych dążeń swych na jego głównie. złożyła 
odpowiedzialności, czyniąc męża dożywotnikiem za­
pisu.

W tym mandacie, powierzonym mu przez opie­
kunkę i dobrodziejkę od lat chłopięcych, Pniak wi­
dział teraz wypełnienie dla siebie całego życia i do 
jeszty zapomniał o sobie. (Ciąg dalszy nastąpi,)



* Do ¡.Schlesische Tolkszeitung“ piszą I jak następuje: „...dalecy byliśmy od myśli zasadniczego
z Poznania: W ubiegłym tygodniu znikło tu zgor- I wykluczania napisów polskich w ogrodzie zoologicznym,
szenie, które od dawno istniało ku wielkiemu ubole-1 W interesie zakładu znajdującego się w trudnem położe-
waniu tutejszych katolików. Przy gimnazyum świę- I niu upraszam Szanowną Redakcyą, aby zaniechała teraz
tój Maryi Magdaleny urzędował od szeregu lat I wszelkiój polemiki przeciw zakładowi i starała się wedle 
techniczny nauczyciel S. Był on ochrzcony w kato- I sił i możności, aby Polacy ogród zoologiczny przeznaczony
lickim kościele, ożenił się atoli z protestantką, dzieci 
wychowywał po ewangelicku i wcale nie troszczył 
się o przepisy swego Kościoła. Tak jak żył, tak też 
umarł S, niepojednany z Kościołem. Pogrzebu 
dokonał jeden z pastorów. Nie chcemy dochodzić, 
kto był winien temu długoletniemu zgorszeniu, ale że 
wielkie było to zgorszenie, każdy pojmie, jeśli się 
zauważy, że od kilku lat nauki śpiewu kościelnego, 
do czego S. był w pierwszym rzędzie powołany nie 
udzielał on, ale jeden z uczni, nazwiskiem Klein. — 
Jak się dowiadujemy, dotychczasowy dyrektor doktor 
Meinertz, który jest obecnie zatrudniony w mini­
sterstwie, nie powróci już do Poznania, tylko uda się 
jako radzca rejencyjny i szkolny do Wrocławia, gdzie 
w skutek pensyonowania dr. Tschackerta będzie wa­
kowało miejsce radzcy szkolnego. Dalej dyrektor 
progimnazyum trzemeszeńskiego dr. Smolka ma się 
udać do Śremu, a wyższy nauczyciel przy gimnazyum 
Maryi Magdaleny dr. Schmeier do Trzemeszna. Dy­
rektorów nie mają jeszcze dwa gimnazya symultanne 
w Gnieźnie i Lesznie. Na dyrektora gimnazyum 
w Gnieźnie, gdzie zmarły ewangelicki dyrektor 
dr. Methner przeszło 25 lat urzędował, chociaż 
większość uczni jest wyznania katolickiego jest 
desygnowany katolicki profesor dr. Weisswei 
ler przy tutejszem gimnazyum Maryi Magdaleny. 
Pożądanem aloli wielce byłoby także, aby wreszcie i 
w Lesznie ustanowiono katolika jako dyrektora. By­
łoby to tem bardziej uzasadnionem, że tam znajdują 
się tylko dwie katolickie siły nauczycielskie, liczba 
zaś uczniów katolickich jst bardzo znaczna. To pra­
wda, że my katolicy nie możemy liczyć na wielką 
uprzejmość w obec nas tak długo, dopóki losy kato­
lickich gimnazyów spoczywają w ręku ewangieli- 
ckiego tajnego radzcy rejencyjnego i szkolnego, 
Poltego, O tem świadczy bardzo dobitnie okoli­
czność, że przy katolickiem gimnazyum Maryi 
Magdaleny są ustanowione cztery ewangielickie 
siły nauczycielskie, gdy tymczasem przy ewan- 
gelickiem gimnazyum Fryderyka Wilhelma nie

porówno dla obydwóch narodowości, więcój wspierali, ani­
żeli to dotąd bywało w stosunku do poparcia z innej 
strony. Z wysokim szacunkiem

R. J a e c k e 1.“
* Redakcya naszego pisma polecić może kamerdy­

nera żonatego, ale bezdzietnego w wieku lat 52, który 
przez dłuższy czas pełnił obowiązki w jednym z pierw-

katolickiego wybrali Warmiacy posła yMŁokatolickiego. 
Zre°ztą liczni robotnicy nasi w Westfalii, nad Renem 
i t. d. popierają centrum równie gorliwie, jak posłowie 
tego stronnictwa naszego kandydata w Międzyrzeckiem.

f Kościerzyna. Zmarła tu ś. p. Klementyna z Prą- 
dzyńskich Łaraewska, siostra ś. p. X. prałata Prądzyń- 
skiego. S. .p. Klementyna sprawowała przez lat 18 tru­
dne obowiązki przełożonój katolickiego zakładu wychowa­
wczego dla dziewcząt w Kościerzynie, założonego stara­
niem jój brata ś. p. X. Juliusza. R. i. p.

* Olsztyn. W tutejszem polsko katolickim Towa­
rzystwie „Zgoda“ miał zeszłój niedzieli przewodniczący 
wykład z życia X. Kardynała Ledóchowskiego, który,

szych domów wielkopolskich, a obecnie objąłby chętnie jak wiadomo, w sobotę bież, tygodnia obchodzi 50-letnią
rocznicę kapłaństwa. Pod adres dla X. Kardynała ze­
brano 40 podpisów, które sdesłane zostały do Poznania,

zarząd domu, głównie w Poznaniu, a także na pro- 
wincyi.

* Zwraca się uwagę szanownym kupcom i przemy- I a ztamtąd razem z innymi do Rzymu, 
ełowcom, którzyby chcieli polecić swe przedsiębiorstwo I * Najlepszy dowód, pisze „Gazeta Olsztyńska“ — 
w „Dzienniku Zjazdu Przemysłowców,“ który w trzech I jaką korzyść z dzisiejszej niemieckiój nauki tak szkólnój 
numerach podczas Zjazdu w kilkatysiącznem nakładzie I jak i przygotowującój do Sakramentów św. odnosi mło-
wyjdzie i rozdanym będzie bezpłatnie uczestnikom Zjazdu, 
ażeby ogłoszenia najpóźniój do piątku na ręce p. Stefana 
Chociszewskiego przy Wrocławskiej ulicy oddali.

Komitet Zjazdu Przemysłowców.
* Od p. dr. Kusztelanowśj odbieramy pismo nastę­

pujące :

dzież nasza, pokazuje następujący przykład Do redakćyi 
naszego pisma przyszedł zeszłój niedzieli młody jeszcze 
robotnik W., a zapłaciwszy za „Gazetę* i kupiwszy pol­
ską książkę do nabożeństwa powiada tak: Do niedawna 
byłem jeszcze niby Niemcem gdyż wychowałem się w 
Olsztynie, po niemiecku tylko w szkole się uczyłem i po

i siostrze podążyła młodsza córka 16-letnia. Nie z lepszym 
wszakże skutkiem, gdyż matka, tracąc przytomność, przy­
gniotła sobą ratującą. Sceny tej nie pozostała obojętnym 
świadkiem i rodzina maszynisty. Wszystkie trzy kobiety 
rzuciły się ku tonącym, ulegając niestety temu samemu 
co one losowi. Jedna ciągnęła za sobą drugą i w walce 
z żywiołem traciły przytomność i możność ratunku. 
Świadkiem tej strasznej katastrofy był płynący nie­
opodal łódką rybak. Podpłynął też czemprędzej ku 
miejscu wypadku. Zadanie wszakże było nad jego siły. 
Pozbawione przytomności kobiety przewróciły czółno i rybak, 
zawdzięczając tylko swej sile, wydostać się zdołał z nie­
bezpieczeństwa. Tymczasem nad brzeg rzeki nadbiegli 
ludzie; pomiędzy przybyłymi znalazł się lekarz miejscowy. 
Rzucono się do ratunku. Niestety ! z wydobytych sześciu 
kobiet, dwie zaledwie zdołano przywrócić do ży. ia. Uto­
nęły : żona i dwie córki mechanika R., tudzież jedna 
z córek maszynisty. Trudną jest do opisania rozpacz me­
chanika R, obecnego podczas całej sceny wydobycia i bez­
skutecznego ratunku rodziny

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia lllipca św. 
Piusa P. i m.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 52 Zachód 
o godzinie 8 minut 18.

„Komitet działu pracy kobiet polskich na Wystawie I niemiecku zostałem przyjętym do Sakramentów św. Ro

ma ani jednego katolickiego nauczyciela i katolickim I przeszło 20 powózek 
uczniom udziela nauki religii wikaryusz. Świadczy 1 * ““ "
o tem dalój ?nowu zjednoczenie trzech szkół przygo­
towawczych w jednę, pod dalszem kierownictwem 
ewangelickiego dyrektora dr. Leuchtenbergera i ewan­
gelickiego głównego nauczyciela Schipke, gdy do­
tychczas katolicki dyrektor przy gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny tak samo jak ewangelicki dyrektor 
gimnazyum Fryderyka Wilhelma uczestniczył w 
kierownictwie i inspekcyi nad zjednoczoną gimna- 
zyalną szkołą przygotowawczą. Także ewangelicki 
profesor dr PfuKl ma otrzymać jakieś stanowisko, 
ponieważ tajny radzca ministeryalny dr. Grubi, który 
tu był niedawno, oprócz dwóch wymienionych nauczy­
cieli przy gimnazyum Maryi Magdaleny także na 
niego widoczn'e ¡szczęgólną zwracał uwagę. C Icze- 
kamy, co nam przyniesie przyszłość!“

* Pod Zebro ugodziliśmy wczorajszemi wywo 
darni naszemi o wyborach w Międzyrzeckiem „patryo- 
tów“ niemieckich, jak widoczne to z sławetnego

poznańskiój uprasza, aby wszystkie tę panie, które jeszcze 
nie zapłaciły za miejsce, zechciały to uskutecznić w jak 
najprędszym czasie. Pieniądze należy nadsyłać do Banku 
Związku Spółek Zarobkowych z powodu kilkotygodniowej 
nieobecności kasyerki p. dr Kusztelanowej. Uprasza się 
również, aby panie, które sobie życzą zabezpieczyć roboty 
swoje od ognia, również nadesłać zechciały na ten cel 
pieniądze; zabezpieczenie od ognia wynosi 10 m. od 1000.

Dr Kusztelanowa, kasyerka.“
* Siedmiu Braci śpi cych nieszczególną obdarzyło 

nas pogodą; od samego rana mamy dzień pochmurny, raz 
po raz kropi kapuśniaczek, to znowu na chwilę wychyla 
się słonko.

* Wczoraj podziwialiśmy wspaniały orszak weselny, 
który towarzyszył ceremonii zaślubin pewnej majętnej 
pary włościańskiej z Górczyna Ślub odbył się w ke- 
ściele św. Marcina, zkąd cały pochód ruszył przez miasto, 
na czele sadziło na dziarskich rumakach kilku parobcza- 
ków, asystując panu młodemu; w orszaku naliczyliśmy

dzice moi są Polacy, więc mi markotno było, że i ja 
czytać po polsku nie umiem. Zapisałem sobie dla tego 
„Gazetę“ i dziś po kilkunastu miesiącach nietylko, że 
umiem czytać, ale przekonuję się, że rozumiem wszystko 
lepiój, niż w niemieckim języku i dla tego zmuszony je­
stem kupić sobie polską książkę do nabożeństwa, choć do­
tąd niemieckiej używałem.

* Epilog sądów o Bismarcku Czytelnicy przypo­
mną sobie z przed kilku miesięcy zbiór sądó r najgło­
śniejszych literatów o Bismarcku, ogłoszony w berlińskim 
tygodniku „Die Gegenwart“. Podaliśmy wówczas w tłó- 
maczeniu najważniejsze głosy i zdania. — Najświeższy 
numer „Gegenwart przynosi nam dodatkowo po wydru­
kowaniu owego zbioru zebrane jeszcze odpowiedzi na ro­
zesłane zapytanie: „Co pan sądzisz o Bismarcku“. Są 
one stosunkowo mniej zajmujące, ale ciekawym jest do­
dany na końcu sąd niemieckiego powieściopisarza i publi-

♦ Pp. Teodor Kaufmann I Wacław Thiel z Poznania 
zdali, pierwszy na uniwersytecie w Rostoku egzamin pań­
stwowy na lekarza, drugi w Berlinie egzamin krajowy 
na lekarza-dentystę,

* Wybory w Międzyrzeckiem. Dla informacyi czy­
telników naszych podajemy poniżej następujące zesta­
wienie :

X. Szymański Dziembowski
5. 7. 95 - 13. 3. 94 5. 7. 95 - 13 3. 94

azającą jego brak równowagi. Konstatujemy to, ażeby 
wyborcy nasi wiedzieli, w jaki sposób można przy­
przeć do muru przeciwników naszych. „Tagebl.“ ma 
nadzieję, że na wywody nasze dadzą nam odpowiedź I Pow- Międzyrz. 
jego „niemieccy“ wyborcy; z zwykłą H. K. Tystom Pow- Babim, 
czelnością operuje „Tagebl.“ swoją „niemieckością“ I * 107 dzieci

Międz. 3095 2875 3602 3169
Babim. 4947 4937 1581 2178

8042 7812 5183
5347 1

+ 230 — 164
Międzyrz. + 220 + 433
Babim. + 10 — 597

Herfarth Morawski Rozstrzel. 1
5 . 7.95 — 13. 3. 94 5.7. 95 5. 7. 95

Międz. 1164 1295 54 7
Babim. 2437 2225 27 3

3601 3520 81 10

+ 81
— 131 
+ 212

„ „ - „______________, -- ---- szkolnych znalazło na czas wakacyi
jak gdyby wziął na nią monopol a przecie kandydat I gościnę w Księstwie z poręki berlińskiego niemieckiego 
nasz jest conajmnićj tak samo dobrym obywatelem | komitetu wakacyjnego
niemieckim jak p. Dziembowski. „Pos Tagebl.“ 
idzie jednak dalej, bo nie tylko naszemu kandydatowi 
ale i posłom z centrum — „Bachem et consortes“ — 
i katolikom Niemcom nie raczy udzielić patentu na 
„niemieckość“, owszem lży ich za to, że panom kul- 
turnikom przypomnieli bezczelne ich odezwanie się o 
naszym X. Arcypasterzu. Atoli i tą rażą nie może 
sobie organ H. K. Tystów odmówić przyjemności wa­
bienia katolików Niemców dowodząc im, że X. Sz. 
jako Polak wyraźnie zastrzegł się, że do stronnictwa 
centrum należeć nie będzie — i na takiego to kandy­
data „zezwalają“ p. Bachem i „Germania* głosować 
katolikom-Niemcom. Ostatni znajdą niezawodnie od­
powiedź na pogardliwy ten przytyk „Tageblattu“ !
Irytacyą naszych „najserdeczniejszych“ r zumiemy 
dzięki wywodom „Posenerki“, która pisze: „Widoki 
dla p. Dz. są dotąd bardzo nieszczególne, ponieważ 
w w*a^omo dokładnie, jak się zachowają antysemici.

czoraj bawił hr. Dohna z Pszczewa jako mąż za- ■ ,j-—. ------------- . . ------- „j..
u ania w Wolsztynie, ażeby nakłonić antysemitów do I kwiatki przed celebransem. Tak też było i tego dnia i 
P0Plerauia Dziembowskiego. Rezultat rokowań, które I za to, że nie były półtorój godziny w szkole, skazano 
° s’^ także z centralnym zarządem antyse I rodziców na karę pieniężną. Także jeden z pp. nauczy-
semickim w Dreźnie, jest atoli mało zadawalniający. cieli zapłacił karę za córeczkę swoją, 
btronujctwo antysemitów chce coprawda pozostawić I * W Inowrocławiu bawi w solankach tamtejszych 

azdemu.wyborcy wolną rękę, ale tymczasowo przy­
najmniej me oświadczyło się z gotowością wydania 
hasła na korzyść kandydatury Dziembowskiogo. W ten 
sposób pragną antysemici zemścić się za to, że kilka­
krotnie odmówiono im wrzekomo lokali i nie dozwo­
lono przeglądnąć spisów wyborczych, co ma im do­
starczyć wiele materyału do protestów wyborczych."
Co wolnomyślni powiedzą na te konszachty wolno- 
konserwatystów z antysemitami? Czy to po myśli 
„Posenerki“ ?

,Berl. Corresp.u donosi o zamierzonych wy

Towarzystwa 1 Spółki.

Walne zebranie
Kółek rolniczych pow. inowrocławskiego odbyło się 
w niedzielę dnia 7 lipca; na posiedzeniu był obecny 
p. Patron, przewoduiczył p. Dembiński z Węgierc. 
Pierwszy odczyt wygłosił p. Bogacz, członek Kółka 
szadlowickiego, w dyskusyi nad tym odczytem brali 
udział pp. Buczkowski, Grabski, Dembiński, Kozłow­
ski, Niesiołowski, Łyskowski, Cięgotura i Burzyński.

Po wyczerpaniu dyskusyi odczytał dr. Brodni­
cki z W. Kołudy rozprawę: „Jak gospodarować w 
obecnych czasach“. Za główny powód klęski, jaka 
dotyka rolników, uważa prelegeut nizkie ceny zboża 
i wogóle płodów rolniczych, do czego się przyczynia 
łatwość transportu i nadprodukcya Głównemi środ­
kami podniesienia dochodów są: dobra uprawa roli,

I »miejętne użycie mierzwy i chów inwentarza. Na gli-
x........niastycb i piaszczystych rolach pożytecznym jest

ugór. Mierzwę należy trzymać ile możności w stajni, 
a jeżeli się ją wyrzuca na podwórze, trzeba posypy­
wać superfosfatem, gipsem lub torfowiskiem. Sam 
obornik nie jest wystarczającym ua rolę, gdyż mamy go 
najwięcćj w małej ilości, a potem długo gnije. Trzeba 
dopomagać sobie sztucznemi nawozami które, umiejętnie 
użyte, przyczyniają się do pomnożenia dochodów z roli.

Co do paszenia inwentarza najlepiej dawać trzy 
razy na dzień. Domowa własna pasza jest najlepsza 
i najtańsi a. Hodowla inwentarza obecnie przy nizkich 
cenach zboża najlepiej się opłaca, chociaż chwilowo 
ceny są ńizkie. Trzeba ładu i składu, pracy i mo­
zołu — nie wolno gardzić i najmniejszem źródłem 
dochodu. Hodowla drobiu naprzykład jest u nas 
wielce zaniedbaną, a mógłby ztąd być ładny dochód, 
gdyż do Niemiec sprowadza się rocznie jaj za 50 mi­
lionów marek. Zawezwaniem do pracy i oszczędności 
zakończył pan Broduicki swój zajmujący .odczyt.

Nie podobna podać ani w zwięzłem streszczeniu 
przebiegu ożywionej dyskusyi, jaka następnie po­
wstała. Zabierali głos liczni więksi i mniejsi posie- 
dziciele ziemscy, a mianowicie: pp. Dembiński, Ły­
skowski, Kaszuba z Mimowoli, Niesiołowski, Tomasz 
Kozłowski, dyrektor Ł. Grabski, Amrogowicz z Rze- 
szynka, Cięgotura, Halagiera z Sikorowa, Hareuda 
z Szymborza, Haber i Słabęcki z Łojewa i Patron.

Nastąpiło wywołanie członków różnych Kółek. 
Najwięcej, gdyż 25 uczestników na zebranie dostar­
czyło Kółko łojewskie; z in wrocławskiego było 23, 
z szadlowickiego 16, z kruświckiego 15; z ludziskie- 
go (niedawno założonego) 12, z liszkowskiego 10, 
z gniewkowskiego 7, z Kościeszek 6, z strzelińskiego 
5, z przybysławskiego 4, z Chełmiec, z Ostrowa, 
Piask po jednym. Patron pochwalił Kółka, które 
najwięcej członków wysłały, jako też obecnych. _ Za­
chęciwszy do zabezpieczenia się od ognia, zakończył 
przewodniczący posiedzenie. Pan ¡Dembiński wniósł 
okrzyk na cześć kochanego Patrona, który zebrani,ze 
zapałem trzykrotnie powtórzyli.

Brało udział około 200 uczestników w zebraniu 
Rozprawy odbywały się poważnie ze znajomością 
rzeczy.

rodzaju ankiety. Najniespodziewaniej bowiem dowiadujemy 
uę zeń, co jeden z najpoważniejszych przedstawicieli lite­
rackiego świata niemieckiego sądzi o Sienkiewiczu. Fon- 
tane pisze: „Wiadomym numerem waszego czasopisma 
sprawiliście mi wielką przyjemność. My Niemcy w na- 
szćj mądrości politycznój tak w pochwałach, jak w na­
ganach wystąpiliśmy, równie słabo. Dosyć zadowolili mnie 
tylko v. Egidy i Max Nordan. Stanley jest zajmujący, 
Spencera głos ważny, ale bezwstydny. Sienkiewicz jest 
wspaniały. Pobił on wszystkich innych o siedm długości 
konia. — W ogóle nigdy nic podobnego nie zdarzyło mi 
się spotkać pod względem szerokiego zmysłu historycznego, 
chociaż on tylko powieściopisarzem, pod względem pochwy­
cenia rzeczy i trafienia w samo sedno. Sąd jego stawiam 
po nad wszystko co w rodzaju szkiców i charakterystyk 
pióra naszych angielsku h, francuzkich i niemieckich histo­
ryków czytałem. Blednie przy tem ulubieniec mój Ma­
caulay. Obawiałem się, że przy końcu wyjdzie Polak i 
to popsuje przepyszne wrażenie, ale oszczędził mi tęj 
przykrości. To co napisał całkiem mnie upoiło; bo i 
prawda, bogdaj dla tego, ae jest tak rzadką, może czło 
wieka upoić, jak tlen“.

* Samowóz Z Berlina donoszą: Na słupach pu­
blicznych w ostatnich dniach zwracały uwagę przecho­
dniów olbrymie plakaty niejakiego p. Ganswindta, przed­
stawiające rysunki nowych wehikułów lądowych i powie­
trznych, do czego załączona była prośba do publiczności 
o dostarczenie kapitałów’ potrzebnych na eksploatacyą wy­
nalazków.

Wynalazca ma zamiar utworzenia Spółki akcyjnej 
z kapitałem 20 milionów’ marek. Jest to wprawdzie 
olbrzymi kapitał, ale też chodzi tu o wielką rzecz, bo o 
kompletne zarzucenie dotychczasowych środków lokomocyi 
przy pomocy koni i o zastąpienie ich wynalazkami Gans 
windta, któr-, bez pary, bez elektryczności, jedynie przy 
racyonalnem użyciu siły ludzkiój, mogą zastąpić usługi 
szlachetnego rumaka. Czyniono już nawet próby z nowe- 
mi dorożkami, wozami ładownymi i powozami systemu 
Ganswindta.

Rezultat ich był taki, że powiedzieć można : „No­
men est omen“ — to jest, że wynalazek jest ganz 
windig, co znaczy: wiatrem podszyty. Okazało się bo­
wiem, że pierwsza dorożka odbyła dystans 7,5 km. 
pomims licznych przeszkód na ulicach w 53 minutach; 
wóz do sprawunków (o 2,5 centnara lżejszy od dorożki) 
potrzebował na przybycie takiego samego dystansu tylko 
29 minut, a bez przeszkód przybyłby ten dystans w kwa­
dransie. Przebywać zatem można na nowych wehikułach

* Rogoźno Tutejszy nauczyciel p. Rakowski wy­
grał w loteryi pilskiej kocz z czwórką.

* W Ujściu rozwiązał burmistrz p. Dalski zebranie 
protestanckich ojców rodzin, obradujących nad wewnętrz- 
nemi sprawami gminy protestanckiej.

* Teatr polski w Gostyniu (na'sali p. Jankiewicza).
W czwartek na ostatnie przedstawienie: „Biedna

dziewczyna.“
* Teatr polski w Środzie (na sali p. Htlttnera).
W piątek komedya: „Ciotka Karola.“
W sobotę dramat: „Gwiazda Syberyi.“
W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetka :

„Biedna dziewczyna“
* Gniezno. Stowarzyszenie Czeladzi katolickiój 

tu rokrocznie urządza w niedzielę dnia 14 lipca 1895 po 
południu Zabawę latową w Jelonku.

* wuriosum. w Miejskiej Górce odbyła się w 
czwartek — oktawę Bożego Ciała — uroczysta procesya
po rynku. Kilka dziewcząt szkolnych sypie o jak wszędzie I Ganswindta około 30 km. na godzinę.

Mechanizm wynalazków Ganswindta jest bardzo

¡Składki.
* Na koszta adresu przysłała: A. z hr. Czarne 

ckich Biegańska z Cykowa mr. 10.

dla poratowania zdrowia X. kanonik Simon z Gniezna. 
* Bydgoszcz. W naszern mieście istnieje od lat 10

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“, które obchodzić bę­
dzie dnia 3 i 4 sierpnia b. r. uroczystość dziesięcioletniego 
istnienia oraz poświęcenia Chorągwi sokolskiój. Zarząd

prosty. Oś obrotową wprawia w ruch człowiek na 
tylnój części wehikułu siedzący i depcący po dwóch 
lewarach, które za pomocą pasów rozpędowych 
i kółek zębatych, wpriwiają koła przy osi 
w ruch przyspieszony. Ciekawe były próby z pługiem 
systemu Ganswindta. Hala do montowania przyrządów 
otoczona jest ugorem tak twardym, że zaledwie można go 
przebić rydlem. Otóż dostarczony przez firmę Karola 
Beermanna pług o trzech lemieszach 65 cm. szerokości,

dalaniach na wielką skalę robotników obcokrajowców I niewinnym. — Przesłuchy oskarżonych i świadków odby-

wzywa pokrewne Towarzystwa na tę uroczystość, spodzie- do którego trzehahy pary wołów lub czterech koni, gładko 
wając się licznego zjazdu gniazd sąsiednich. •’——■’-t u .a«

* Wyrok w procesie o znane zaburzenia w Mikul-
czycach został już ogłoszony. Skazano: Wożniczkę na 2 
lata, Kałusa i Hojnisza na 9 miesięcy, Cichego na P/j 
Lamperta na 1 ■/* roku więzienia.; Szopa uznany został

zatrudnionych w cegielniach. Chodzi tu głównie 
o robotników z Belgii, z Holandyi i Kongre­
sówki. Zwłaszcza młodsi robotnicy przybywający 
Łudotąd bez opieki rodziców lub osób starszych mają 
być wydalani bezzwłocznie.

* Wystawa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Teatrze polskim, Berlińska ulica nr. 18 W czasie 
wystawy przemysłowej znacznie powiększona i nowo urzą­
dzona, zawierająca przeważni»- dzieła sztuki polskiej oraz 
obcej. Codziennie zwiedzać ją można od godziny 10-1 
z południa i ol 4-6 po południu W święta zaś i w nie

wały się prawie wyłącznie w języku polskim. Z zeznań 
X Waindczocha i innych świadków okazało się, że przy­
czyną zaburzeń były plotki wiejskie, kłótnie gospodyń XX. 
proboszczów Waindczocha i Burka i nieprzyjazne zacho­
wanie się X. administratora w obec nowo zamianowanego 
X. proboszcza.

* W Grudziądzu stracono wczoraj mordercę Augusta 
Husego ; zbrodniarz ten otruł własną żonę. — Była to 
18 egzekucya w r. b., której dopełnił kat Reindel

* Lichy dowcip. Krzykacz grudziącki „Gesellige“ 
zabiera głos w sprawie wyborów w Międzyrzeckiem i na-

krajał grunt, wyrzucając bruzdę głębokości 15 cm., a do 
obsługi potrzebował tylko jednego człowieka.

Ciekawy także statek powietrzny, dotychczas jednak 
niewykończony. Miejsce steru zajmować będzie żagiel. 
Statek ów zaopatrzony będzie w dwa olbrzymie skrzydła, 
które również w ruch wprawiane będą za pomocą dep­
taka. Na tój samój zasadzie opiera się i łódź Gans­
windta.

* Straszna katastrofa. Opis niezwykle tragicznego 
wypadku znajdujemy w jednym z ostatnich numerów 
„Kijewsk. Słowa“. Wypadek zdarzył się w pow. rado- 
myskim, miasteczku Malinie. Wieczorem około godziny 
5-tej, żona mechanika R., pracującego w papierni Towa­
rzystwa malińskiego, udała się z córkami do kąpieli, 
przybywszy na miejsce, kobiety spotkały się z rodziną ko­
legi męża, maszynisty, złożoną z matki i dwóch córek 
i razem kąpać się zaczęły. Dzień był skwarny, kąpiel

Telegram giełdowy.
Berlin, 10 lipca 1895 rokn. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica wzmóc, 
na lipiec . • .
Da wrzesień . .
Zyto wzmóc.’ 
na lipiec . . . 
na wrzesień. •
Olćj rzep, stałej, 
na lipiec . • •
na październik .
Okowita stale 
eksportowa . . 
na lipiec . . . 
na sierpień . • 
na wrzesień . .
na październik, 
na grudzień . .
spożywcza . .
Owies
na wrzesień • .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . .

9 10 8
Wiem. 3°/opoż. pan. 99 90

141 - 139 26 Consol. 4®/0 . . 105 80
146 26 143 50 Consol. 3l/2°/o • 104 90 1

Pozn. 4% 1. zast. 102 60
119 50 118 50 Pozn.SW/ol.zast. 101 30
124 25 123 26 Pozn. 4°/o 1. rent. 105 20

Pozn.3l/2°/ol-rent- 102 25
43 40 43 50 Poznań, oblig. . 101 80
43 40 43 6 Nowa Pozn. poż. Ul 75 1

Austr. banknoty 168 65
37 80 37 60 Anstr.rentasrbr. 101 —
41 30 41 20 Ros- banknoty . ¿19 50
41 30 41 30 Ros.listyzastaw 103 50
41 6i 41 60 WęgA^rentazl. 104 20
40 90 40 80 Węg.4% „ kor. 99 90
39 80 39 80 Anst.kred. akcye 254 30
— — — Lombardy . . 47 0

Disconto com. . 224 60
124 50 125 -

Usposobienie:
3200 1000 stale.

. 0.00« 10,000
¡. 0,0001 O.OuO

9
99 90

99 80 
554 50 
47 40 

224 60

Szczecin, 10 lipca 1895 roku. (Kursa końcowe.)

dziele od 12-2 po południu. Cena wejścia 80 fen, dzieci I dając sobie pozory wielkiego dyplomaty usiłuje odeprzeć więc przedłużyła się niezwykle; najdłużej jednak pozo-
15 fen.

* Pomyślną odpowiedź odebrała redakcya „Wielko­
polanina“ od radzcy miejskiego p. Jaeckla w sprawie na 
pisów polskich w ogrodzie zoologicznym. P. Jaeckel 
uniewinnia opóźnienie swej odpowiedzi na interpelacyą 
„Wielkopolanina“ nieobecnością swoją, a w sprawie samój 
pisze, że pomyślał już o napisach polskich; dzięki też 
temu pojawią się te napisy niebawem. P. Jaeckel kończy

zarzut dr. Bachema, dotyczący „pranieinieckiego“ pocho­
dzenia p. Dziembowskiego; w tym celu sięga aż do War­
mii po X. Wolszlegiera i pyta czy centrum z wdzięczno­
ści za olsztyńską walkę wyborczą popiera „interesa pol­
skie“ w Poznańskiem. Kultnrnik grudziądzki udaje, że 
nie rozumie, iż w Międzyrzeckiem chodzi przedewszystkiem 
o interesa katolickie i że interesa katolickie na Warmii 
żadnej szkody nie poniosły przez to, iż miasto niemiecko-

stała w wodzie córka mechanika R., 18-letnia dziewczyna, 
cierpiąca od czasu do czasu na ataki konwulsyjne. Nie­
szczęście cbciało, iż w chwili, gdy już wszystkie ką­
piące ubierać się zaczęły, ta ostatnia, pływając jeszcze 
w rzece, natrafiła na głębinę, dostała ataku i zaczęła 
tonąć. Matka spostrzegłszy pierwsza wypadek, pospie­
szyła tonącej z pomocą; lecz córka pochwyciwszy matkę 
za rękę, pociągnęła ją w głąb wody. Na ratunek matce

Kurs z dnia 
Pszenica cicho, 
na lipiec-sierpień 
na wrześ-pażdz, 
Żyto niżej, 
na lipiec-sii rpień 
ua wrześ.-paźdz. 
Olej rzep- spok- 
na lipiec . • •

9 10 Okowita słabiej. 9 i

143 -
144 50

140 50 
142 50

w miejscu eksp. 
na grudzień . .

37 30

na maj . • . — _

120 - 
122 50

120 - 
122 50 Petroleum

w miejscu . . 11 30
43 - 43 -
43 6 J 43 60

10
37 30

11 40



VII Zjazd chirurgów polskich w Krakowie.
Odbieramy następujące pismo:
W przededniu Zjazdu jeszcze raz zapraszam wszy­

stkich kolegów, których chirurgia zajmuje, na tę biesiadę 
naukową. Jeżeli zjazdy przedstawicieli innych gałęzi me 
dycyny są pożądane, to wprost konieczne są takie zjazdy 
chirurgów. I najlepszy opis nie s<arczy za naoczną de- 
monstracyą, czy to nowego sposobu operowania, czy no­
wego narzędzia, czy nareszcie drobnostek rozmaitych, o któ­
rych zwykle nawet się nie pisze. a które jednak dla pra­
ktyki są nieraz bardzo ważne. To też starałem się, żeby 
jak największą liczbę demonstracyi mieć na porządku 
obrad. Nęcić też powinno zwiedzenie nowego oddziału 
chirurgicznego prof. Obalińskiego w szpitalu św. Łazarza, 
tak wzorowo urządzonego. Wyobrażam sobie, że pomię­
dzy innymi, mianowicie prymaryusze z całego kraju po­
spieszą zwiedzić ten zakład, rzeczywistą chlubę kraju, 
a zarazem odświeżyć swoje wiadomości w chirurgii, za­
wsze naprzód postępującej. -- A więc do miłego widzenia
w jak najliczniejszem gronie. Pszenica

Prof. Rydygier,
przewodniczący Zjazdów chirurgów polskich.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 9 lipca.

LUZTNg-KISGG SOTEL FRANCUZKI. -X. prałat Po- 
nióski z Kościelca, X. prałat Gebel z Kruświcy, X

prób. Chmarzyński z Chrzypska, Reyher i Bambicki 
z Hamburga, Tabaczyński z Warszawy, Dehn z żo­
ną, pani Wolter i Prtfke z Berlina, Schwanke z Li­
pska, Komendziński z Poznania, Dbrzycki z Włó­
kien, pani Bevetagsia z Pragi, Frank z Magdeburga, 
Ungen z żoną z Torunia.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Zbijęwski z Warsza­
wy, panie Mukułowskie z Czerniaka, Zarenjba z Dó­
br ćj, Kruziński z synem z Warszawy. Strąk’ z ąotfą 
z Lubeki Muth z ' Lignicy, Deneiger z Berlina, 
Meyer z Krotoszyna, panie Rychlicka i GótoWska 
z córką z Królestwa Polskiego, Tarnowićz z Kis- 
singen.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 10 lip; a 1895

TOWAR
piękny,' średni: pośledni

Wrocław, 9 lipca 1895

Postanowienia 
miejskiej

deputacyi targów.

Pgzenica biała
Pszenica żółta 
Żyto
Jęczmień .
Owies . . .
Groch ...

kilogramów
lekki towa 
naj-

Żyto. . 
Jęczmień 
Owies .
Groch wrzący 

„ na paszę 
Kartofle . . 
Wyka 1 . .
Rzepik . . . 
Łubin żółty . 

, niebieski

100 kilog. ,16 10 14 5013 90

11 20 .11 
12 - 10 5010 — 
12 20 ,1 30 1090

Magdeburg, 9 lipca. Cukier ziarnisty excl work. 
92 7 11,(0 cukier ziaru. excl. 88 Bendem. 10,ŁO Drugi pro­
dukt excl., 75 Reudem. 7,80. Usposobienie: stale. Raflnada 
chlebowa I. 2?,75, raflnada chlebowa II. 22,60. Mielona rafl 
nada z beczką 23,00, mielona Melis I. z beczką 22,00 Stale. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za li­
piec 9,87'/s płac., 9,927a żąd., sierpień 10,10 płac. 10,10 żąd.. 
wrzesień 10.20— płc., 10,22b, żąd., październik grudzień 10,65 
płacono, 10,60— żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cukrze su­
rowym —,— ctr.

Hamburg, 9 lipca. Okowita cicho, lipiec-sierpień 
2t8/s łl»n-, fińrpień-wrzesień 20!/4 żąd.. wrzesień-pażdziernik zO“/*
ząd-, pazdziernik-listopad----- żąd. — Kawa good average
Santos za lipiec 73s/4 za wrzesień 73“/4, za grudzień '¡23/ł' 
za marzec 72 — . Usposobienie: spok. Obrót 1500 worków.

* Centralny zakład stręezarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla:

bednarzy (4), blachnierzy (4), borowych 12, buchal­
terów 9, cieśli (6), cukierników 6, dekarzy (1), destylato

rów 12, domowych nauczycieli 3, dozórców chorych (1)‘ 
golarzy (1), gorzelników 14, kancelistów 10, kasyerów 8, 
kelnerów 2, kołodzieji (5) 12, kowali (3) 20, krawców 
(8), kucharzy (1), leśniczych 10, malarzy (2), maszyni­
stów 10, mleczarzy 3, młynarzy (1) 6, mularzy (10), 
ogrodników 16, owczarzy 5 palaczy (1), pilnikarzy 2, 
pisarzy 20, pisarzy gospodarczych (1) 6, pomocników biu­
rowych 10, pomocników kupieckich (1) 15, przewodniczą- 
rachmistrzów 7, robotników (30), rymarzy (2), rzeżników 
2, siodlarzy (2), ślusarzy (9) 5,' służących 5, stolarzy (10) 
stróżów domowych (1), szklarzy (1), szezotkarzy (1), te­
chników budów. 1, urzędników gospodarczych 14, uczni 
różnego zawodu (170) 8, woźniców (1) 8, włodarzy 10, 
zegarmistrzów (2).

bon freblowskich (1) 2, buchalterek 14, dziewcząt 
do dzieci (15), gospodyń (6) 5, kasyerek (2) 5, kelnerek 
(1) 2, kobiet do dzieci (2) 1, kucharek (6) 2, mamki (1) 
mleczarki (1), panien do dzieci 6, panien do towarzystwa 
(1), pokojówek (8) 4, służebnic (20), sprzedawaczek 15, 
szwaczek (4). wyręczycielek pani domu (2) 16.

(»desiano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(101)

I. F. J. KOHEKDŻIIISKI W DREZ1WE
zwraci Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych «dno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Duia wczorajszego o godz. 9J/2 wie­
czorem zasnęła w Panu nasza najdroższa 
matka i babka ś. p. (173)

Mary anna z Terczewskich
Witkowska.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

13 b. m., o godz. po poł. z domu ża­
łoby Zawady nr. 12, o czem krewnych i zna­
jomych zawiadamiają w smutku pogrążone

dzieci i wnuki.

Aukcya koni.
W czwartek d. 18 lipca 

b. r. rano o godzinie 11-tij 
na aukcyi ma byó sprzeda­
nych w ujeżdżalni ofleerskiój 
przy bramie berlińskiej w Po­
znaniu około 10 odstawio­
nych ogierów tutejszej sta 
dniny krajowej. (149)

Ogiery te oglądać można 
tego samego dnia rano w ho­
telu G-. Mullera „ Altts 
Deuts hes Haus“.

Sieraków, d. 1 lipca 1895 
v. Mathusiiis,

rotmistrz pozasłużbowy i dy- 
rektor stadniny.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, ««.•
Podgórna ulica nr. 8, 

poleca Szau. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

I marmury po najniższych cenach.

Solanki św. Marcina w Kołobrzegu
(St. Martins Soolt>a<i).

Najsilniejsze kąpiele solankowe ze źródła Zillenberg. Kąpiele so­
lankowe, błotne i parowe, tusze najrozmaitsze jako też inhalacje. Zakład 
nowo zbudowany podług najnowszych doświadczeń Urządzenie bardzo 
eleganckie. Lekarznn dyrygującym jest fizyk powiatowy radzca zdrowia 
Dr. Raabe. Dom mieszkalny i pensjonat także i dla dzieci bez towa­
rzystwa osób starszych. Prospekta wysyła się bezpłatnie. (1609)

Zarząd Solanek św. Marcina.

Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

J. ZEYLAND Poznań,
W.Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

(121)

NajiWJ

SKŁAD TRUMIEN
i artykułów pogrzebowych.

HBasasaBasaaBai

Najmniejsza książeczka
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

D= Władysława Miłkowskiego
pod tytułem

KSIĄŻECZKA MINIATUROWA
czyli krótki zbiorek modlitw

ułożył S. B. 154)
Wielkość książeczki wynosi 7,5 centimetrów; drukowana na najpiękn ej <zym 
welinie, drobnemi ale bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcionkami, 
z obwódką różową na każdej stronnicy, opr. bardzo elegancko w m ękką 

skórę, brzegi złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza 3 lub 4 lub 5 marek, 

stósownie do skromniejszej lub barjziśj ozdobnćj oprawy. 
Nadsyłający powyższą kwotę wprost do Księgarni Katolicki/) w Kra- 

koale otrzymają książeczkę miniaturową franco.

Pługi na buszcze Rud. Sacka oryginalne
z grządzielą z lanej stall, nie do złamania.

Nagrodzona na wysta­
wie w Magdeburgu z po 
między 2u8 rozmaitych 

gatunków pługów
pierwszą nagrodą.

Nagrodzone 
we Wrześni w tym roku 

za głęboką órkę 
także

pierwszą nagrodą.

Najnowsze patentowane dwu- i trzyskibowce
w rozmaitych 

wielkością' h pro­
ste w konstrak- 
cyi i bardzo mo­

nie i ulecąją

Wielki skład 
części

rezerwowych

BRACIA LESSER w Poznaniu,
ulica Rycerska nr. 1O. (162)

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiętlzu

(1284)
św. Marcin nr. 65,

poleca na nową kampanią:

aparaty gorzelnicze
po ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacye tak w fabryce, jak i po
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

Pleszew
^W. Księstwo Poznańskie?

St Opiellihskl
Fabryka wyrobów woikowycli i bielnik wosku

L. ZBORALSKI
założony w roku 1853

poleca znane ze swój dobroci

Wina węgierskie (tokajskie/
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione.

fPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam^

-w Krotoszynie
polei a

wiece ołtarze we
<123)

Andruszewski,
Ktycersha ulica Nr. 30.

«8

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowych

materace
wyściełane puchem roślinnym (Kapok) 3.

>rv przez najsławniejsze nowaed na nolu został n7.na.nvktóry przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
»-a najlepszy I o wiele zdrowszy materyał od pierza i włósia.

WDi wybór hobiercy Smyrna, Axtninster i in­
nych gatunków. Forty ery i flrany w najnowszych/dese­
niach oraz; najmodniejsze materye na meble są zawsze 
u mnie na składzie. (16)

Cenniki na życzenia gratis i franco!

55

U

położony przy ulicy Berlińskiej nr. 1T w Poznaniu 
jest od 1-go października r. b. a na żądanie natychmiast 
do wydzierżawienia. (160)

Hotel ten obejmuje obszerną restauracyą, 36 pokoi go­
ścinnych, wielką salę, 2 łazienki i 1 skład.

Telefon, kaloryfery i przystanek kolei konuej. 
Reflektauci zechą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki

lub do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ul. Berlińska ur. 7.
„Perne©“ Spółka, budowlana

Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht.
I>r. Kasztelan. X- Maznrkiewicz. A. Cichowicz.

Wielebnemu Duchowieństwu i Sza 
nownym. Dozorom kościołów poleca 
się organnustrz, Polak, (126)

do budowania

i wszelkich reperacyi takowych. Za 
gwarancyą rzetelnćj i tanićj pracy 
posłużyć mogą chlubne świadectwa, 
któremi się okazać może.

Roman Hoffmann,
Poznań, Piekary nr. 31.

czerwone, Bordeaux i greckie Mal- 
wasa, jako i koniaki sprzedaje 
się w butelkach tanio (1487)

J. Urbankiewicz,
ulica Berlińska nr. 19.

wyrabiane stósownie do pizepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i iranco.

W kamienicy przy ulicy Berlińskiej nr. 1T nale- 
żącój do Spółki budowlanój „Pomoc“ jest od 1-go paździer­
nika r. b. do wynajęcia (I59)

1 s3słs,ćL
z dużem oknem wystawowem sięgającem do suteryn.

Bliższych wiadomości udzieli p. A. Cichowicz w Po­
znaniu, ulica Berlińska nr. 7.

IJ. SchabiBiel, I
Wrocław, Briiderstr. 9. I wykonane artystycznie począwszy d 

najpyszniejszego malarstwa aż do 
zwyczajnego zaszklenia ołowiem wy­
konuje po cenach przystępnych i na 
dogodnych warunkach wypłaty 

M. Merle w Wrocławiu 
Malar. 1 a szkle i zakł. zaszkl. ołow. 

Kaiser Wilhelmstr. 30. 1484

Fabryka mebliLOUIS UEUMANN,
Poznań, Butelska ul. 8.

Wielki skład kompletnych 
obywatelskich wypraw.

SUBCYALNOSĆ: (1565)
Dobry średni gatnneR.

Nader korzystne miejsce zakupna 
Ceny stale. Rzetelna usługa.

Lasów i
we większych przestrzeniach poszu­
kuję do kupna za gotówkę. O ła 
,-kawe zgłoszenia pod F.1621 upra­
sza Rudolf Mosse we Wrocławiu.

Do dokończenia edukacyi 
dwóch panienek potrzebna od 
października (165)

Ang. magle
znakomitej konstrukcji 

i najleplśj wykonane 
z przyrządem patentowanym 
na lekki i spokojny obrót.

Gwarancya kilkoletnla. 
Obęjr eć można na 

wystawie przemysłowej 
w Poznaniu. <i2ł>

Fritz Arens
nie pomylić z M. H- A.rens

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein. 

zaprzysiężony przez Przew. Ordyna 
ryat w Moguncyi, polec, prz ,z Przew. 
Ordynaryat we Wrocław’u, rozsyła

Wina nitsals« I gat.
Niersteiner b. dojrz. M. 1,35-1,76 
Hahnheimer dojrz. „ 0,85
Laubenheimer dojrz. „ 1,00
Erbacher dojrz. , 1,25—1,60
Johannisberger dojrz. , 2.00
Tokaj., azyat. b. dojrz. „ 1,76
Cena za litr włącznie buteh i franko 
Moguncja. Włącznie butelek i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po­

cztowych po 2 butelki. (754)

Polka, egz , wszechstronnie 
wykształcona, znająca grun­
townie muzykę, język francu­
ski i angielski. Zgłoszenia 
pod lit. N. N. poste restante 
Skoki (Schokken).

Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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